
Daia 2go Grudnia 1865 r. 1865 r.
20  L is to p a d a

G rudnia

Sobota. w .  » ■ Jutro, Śgo Franciszka Xawerego W.
'i m- 45. i p0jut rzei gtei Barbary Panny Męczenn:

OD R E D A K C J I
W A R S Z A W S K IE G O .

Z dniem lszym Stycznia rozpoczynamy kwartał I. 
roku 1866, który jest 45tym naszego istnienia.

Łaskawi Prenumeratorowie zamieszkali na prowin­
cji, raczą, dla uniknienia wszelkiej zwłoki w odbiorze 
pierwszych numerów Kurjera Warszawskiego. w na­
stępnym kwartale, poczynić wczesne na właściwych 
Urzędach i Stacjach Pocztowych zapisy.

Cena prenumeraty Kurjera Warszawskiego, pozo­
staje ta  sama, jaka była od początku założenia tego 
j n s m n  *

w  Warszawie, rocznie, rs. 4 kop: 80 (czyli złp. 32); 
półrocznie, rs. 2 kop: 40 (czyli złp. 16); kwartalnie, 
ts 1 kop: 20 (czyli złp. 8). Z roznoszeniem do domow, 
po 5 kop: (czyli gr: 10) więcej na miesiąc.

prenumerować można w Redakcji Kurjera War­
szawskiego i w Kantorach tegoż pisma.
~ W Królestwie zaś i w Cesarstwie, prenumerata wyno­

si; rocznie, rs 6 kop: 60 (czyli zł: 44); półrocznie, rs. 3 
k. 30 (czyli zł: 22); kwartalnie rs. 1 k. 65 (czyli zł: 11). 

' Prenumeratorowie życzący odbierać Kurjera War­
szawskiego w oddzielnych kopertach, pod swoim adre­
sem, tak w Królestwie jako i Cesarstwie, dopłacą na 
koperty rs. 1, na kwartał, i  wówczas z żądaniem swo- 
jem zechcą się zgłosić listownie do PocztowejExpedycji 
Gazet w Warszawie, lub do Redakcji Kurjera War­
szawskiego, ulica Wierzbowa, Nr 473 c, w domu św. p. 
Ludwika - Adama Dmuszewskiego, przesyłając na pre­
numeratę : roczną, rs. 10 kop: 60; półroczną, rs. 5 k. 30; 
kwartalną, rsr. 2 kop. 6 5 .  _

— Jutro pierwsza Niedziela Adwentu rozpoczyna­
jąca czas około cztero tygodniowy oczekiwania Naro­
dzenia CHRYSTUSA PANA. Kościół w tym czasie 
czyta Proroctwo Izajasza, tak jasno przyjście ZBAWI­
CIELA opisujące, a w modłach swych nieustannie po­
wtarza: „Niebiosa spuście rosę; obłoki wydajcie Spra­
wiedliwego" i dla tego to Msza Sta rano przed świta­
niem śpiewana, od słów rozpoczynających się: Hora/e 
coeli Roratami się zowie. Siódrna świeca na środku 
Ołtarza wyższa nad inne, a zapalona podczas Rora­
tów, wyobraża Najśw: PANNĘ jako jutrzenkę, za 
którą przybyć miało Słońce Sprawiedliwości, JEZUS 
CHRYSTUS z Niej narodzony.

—  K o m is ja  R s ą d o io a  O św ie c en ia  P u b lic zn e g o ,  p od aje  do 
W iadom ości o sób  in tereso w a n y ch , ż e  z  za p isu  ś. p. W a w rzy ń ­
ca S u ro w ieck ieg o , za w a k o w a ły  z  p o czą tk iem  rok u  szk o ln eg o  
b ieżą ceg o  3 sty p en d ja  przy  S z k o le  G łów nej w  W a rsza w ie ,

k o r z y sta n ia  z k tó ry c h , po syn u  zap iso d a w cy  P r z e m y s ła ­
wie i  j e g o  su k c e so r a c h  w lin ji m ęzk icj m ają prawo: 1) b u -  
k cesorow ie  lin ji m ęzk ie j im ien ia  S u ro w ieck ich , po braciach  
Jego A n d rzeju  i  W ojc iech u ; 2) S u k ceso ro w ie  lin ji ż eń sk ie j  
' in n y c h  b liż s z y c h  k rew n ych  te s ta to r a ; 3) S u k ceso ro w ie  
B a rtło m ie ja  K o sa k o w sk ie g o , b. K o m isa rza  K o m isji b. W o je ­

w ó d z tw a  L u b e lsk ie g o ; 4) W  brak u  w y ż ej w y m ie n io n y ch ,  
u b o d zy  o b cy  z a le c e n i z  m ora ln ośc i i p iln o śc i w  n a u k a ch . 
P ra g n ą c y  k o r z y sta ć  z  p o w y ż sz e g o  z a p isu , o b o w ią za n i są  n a j­
d a lej w  c ią g u  m ie s ią c a  od  d a ty  n in ie jszeg o  o g ło sz e n ia , z ł o ­
ż y ć  d o w o d y  sw ej k w a lif ik a c ji R e k to r o w i S z k o ły  G łów n ej, 
k tó r y  p r zy  u d z ie le n iu  o p in ji o k a n d y d a ta c h  p rz ez  R a d ę  te j -  

e- szk o ły , p r z ed sta w i n a s tę p n ie  dow od y p o m ien io n e  do  d e ­
cy zji K o m isji R zą d o w ej. (D z: W .)

—  K o m is ja  L ik w id a c y jn a  w  K r ó le s tw ie  P o h k ie m , p o d a ie  
do p o w szech n ej w ia d o m o śc i, iż  w y n a g ro d zen ie  lik w id a cy jn e :  
w  i o śc i rs. 60 ,4 5 7  p rzy p a d a ją ce  n a  m o cy  ro zp o rz ą d z e n ia  
K o m isji z d n ia  16 (28) L is to p a d a  r. b ., E m ilj i L is ie c k ie j ,  
w ła śc ic ie lc e  d ób r  Z eh sz e w , p o ło ż o n y c h  w G ub ernji L u b e l­
sk ie j, P o w ie c ie  S ie d leck im , G m in ie  Ż e l isz e w , w y s ła n e  z o s t a ­
ło  do  K a sy  P o w ia to w ej w  S ie d lc a c h , c e lem  w y p ła ty  k o m u  
n a le ży ; w  ilo ś c i rs. 2 ,6 6 9 , p rzy p a d a ją ce  n a  m ocy  r o zp o ­
rzą d zen ia  K o m isji z d n ia  17 (29) L is to p a d a  r. b. H e n r y ­
k o w i B o g u s ła w sk iem u , w ła ś c ic ie lo w i d ób r  S in ia rzew o , p o ło -
r Z l l  n „  l bf n jl W a r sz a w sk ie j, P o w ie c ie  W ło c ła w sk im ,  
G m in ie  B o n d k ó w  w y sła n e  z o s ta ło  do K a ssy  P o w ia to w ej w  W a r ­
sza w ie  ce lem  w y p ła ty  k o m u  n a le ż y . (D z: W ar:).

— Przyjechał do Warszawy: Tajny Radca Sztender 
z Wilna.

— W Poniedziałek dnia 4 b. ni., jako w rocznicę 
śmierci ś.p. Dra Janikowskiego, b. Professora Uniwer­
sytetu i AkademjiLekarskiej, odbędzie się za spokój 
duszy jego, Nabożeństwo żałobne w Kościele po-Ber­
nardyńskim, ogodz: l i te j z rana; na które, pozosta­
ły Syn i Siostra, Krewnych, Przyjaciół i Znaiomych 
zmarłego, zapraszają. (18,996.)

— Dnia 4go b.m., jako w rocznicę śmierci, ś.p.Fe- 
lixa Wiszniewskiego, Radcy Kollegjalnego, Radcy Skar­
bowego Gub: Płockiej, odprawiać się będzie o godz: 10 
rano. żałobne Nabożeństwo w Kościele W  Augustiań­
skim; na które, pozostała Żona, zaprasza Krewnvrh 
Przyjaciół i Znajomych. (18,846.) y ’

— W dniu 4 b. m., t. j. w Poniedziałek, o godz: 10 
z rana; w Kościele XX. Reformatów, odbędzie się Na­
bożeństwo żałobne, za duszę ś p. Franciszka-Xawe- 
rego Masłowskiego, Rejenta Kancełlarji Ziemiańskiej- 
na które, pozostała Wdowa z Synami i Córkami Ko­
legów, Przyjaciół, Krewnych i Znajomych, zaprasza

(18,928.)
, - nianŁ4g° b ' m > w Kościele XX, Reformatów o 

godzinie 9tej rano, jako w bolesną rocznicę śmierci 
odbędzie się żałobne Nabożeństwo, za spokój duszy 
ś. p. Franciszka Roguckiego; na które, pozostała Żona

jomych. (18^999^I)raSZa Krewnych> Przyjaciół iZna-

■ -_  4 ™ t- U w Poniedziałek, jako w dniu
imienin ś p Barbary z Sielskich Stanisławskiej, odbe
t ZKośćtlpay°xnR ^ aboże?stw°i 0 godz: lOtej z rana,
wraz z DzitómM Wm f  n ak tó re ’ Mążwraz z Dziećmi i Wnukami, Krewnych, Przyjaciół i
Znajomych, zaprasza. (18,847.)

— Za duszę ś. p. Wiktorji z Kraczkiewiczów Rych- 
ter , najlepszej Zony i Matki, zmarłej w dniu 20 z. m.,



odbędzie się żałobne Nabożeństwo dnia ju trzejszego,
0 godz: 8ej rano, w Kościele XX. Reformatów: na k tó ­
re , Krewnych, P rzyjació ł i Znajomych, zap rasza  się.

(18,978.)
— W  dniu 5 b. m. w Kościele XX. Reformatów , 

godz. lOej rano, odbędzie się Żałobne Nabożeństwo, 
za  duszę ś. p. A ndrzeja Paioińskiego, Obywatela m ia­
s ta  W arszawy; na k tóre, w sm utku  pozostała Żona 
w raz z trojgiem  m ałoletn ich  dzieci, zap rasza P rzy ja­
c ió ł i Znajomych; a zarazem  sk łada serdeczne podzię­
kow anie wszystkim  Osobom, k tó re  w dniu 26 L is to p a ­
d a  r .b  raczyły znajdow ać się n a  odprowadzeniu zwłok 
jego, na cm entarz Powązkow ski.—M. Pawińsha.

(18,889.)
— M arjanna z Czerkiewiczów R aczyńska, Wdowa 

po Leonie Raczyńskim  b. K apitan ie  b. W. P., przeży­
wszy la t 84, dnia 29 z. m. zakończyła życie. E xpor- 
tac ja  zwłok Jej, odbędzie się  ju tro  o godz: 2ej po po­
łu d n iu , z  dolnego K ościoła Śgo K r z y ż a ,  na cm entarz 
Powązkowski; na k tó rą  pozostała Rodzina, zaprasza 
P rzy jació ł i Znajomych. (19,006.)

—W a le rjaKwiecińska, po k ró tk ie j lecz ciężkiej s ła ­
bości, w dniu  dzisiejszym  zm arła. P ozosta ła  M atka, 
zaprasza  Krewnych i P rzyjaciół, n a  w yprowadzenie 
zwłok, w d. 4 b. m. t. j. w Poniedziałek, o godz: 3ciej 
po  południu, z K ościoła PANNY M ARJI, na cm entarz 
Powązkowski. (19,008.)

— W K oninie zm arła  w dniu 12 z. m. b. r. A le­
x a n d ra  P iotrow ska przełożona pensji wyższej żeń­
skiej w tem że mieście.

— O negdaj o godz: 5ej wieczorem, w Kaplicy PANA 
JEZU SA  w K ościele Śgo J a n a ,  JX . B iernacki, W ika- 
rju sz  miejscowy, pobłogosław ił zw iązek m ałżeński 
P . K azim ierza Tomczyckiego, U rzędn ika D yrekcji 
Ubezpieczeń z P an ią  B a rb a rą  K achnicką wdową.

— W dniu wczorajszym przez odbyte ballotow anie 
w R esursie Obyw atelskiej, następujące osoby przyję- 
tem i zostały w grono Członków tegoż Towarzystwa, 
a  mianowicie: W W. W incenty Adamowski, A ugust 
Adolf, Izydor B runer, F ranciszek  D ziarzkow ski, P io tr 
D obronoki, K rystjan  G erlach, Ludw ik G iw artow ski, 
Jó zef Grodzicki, Joachim  Granzow, Józef Grabowski, 
K aro l H eneberg, F ranciszek  H erm an, A ugust Hoch, 
W ładysław  Iżycki, Józef Leski, K arol Lentz, Ju lju sz  
M ejer, Ju ljan  M ittag, Józef Ostrowski, Leopold P rz e ­
m yski, M arcelli Pączkowski, W ładysław  Podgórski, 
Ludw ik Perl, S tanisław  Rościszewski, W ładysław  
Szperling , Teodor S tanisław ski, Leopold W ojciechow­
sk i, Ignacy W akulski, H ipolit W aw elberg. Teofil V o g t

— W krótce d an ą  będzie u nas opera Ricci'ego Cri- 
spino e la  Comare, w k tórej w ystąpi P an n a  Ludw ika 
Sobolew ska co w- niej debiutow ała z w ielkiem pow o­
dzeniem  w Bolonji. Nie wątpiem y, że i u nas to s a ­
mo spotka ją  powodzenie, glos bowiem ma czysty, 
dźwięczny, bardzo wyrobiony, zarówno w nizkich jak  
średn ich  i wysokich tonach, przy dokładnej znajom ości 
sceny i ujm ującej powierzchowności. P rzy tak ich  wa­
ru n k ac h  m łoda śpiewaczka nasza niczego obawiać 
s ię  nie powinna, publiczność bowiem tu te jsza  ta len t
1 praw dziw ą zasługę ocenić um iejąca, dla Artystów 
p e łn a  je s t spółczucia. O pera sam a także  wielu zwo­
lenników  liczyć będzie, nap isana przed  dw udziestu

kilku  laty, w tym  roku dopiero przekroczyła Alpy 
i  z wielkim zapałem  przy ję tą  by ła w Paryżu, gdzie 
rozpoczęto nią tegoroczny sezon zimowy. M uzyka ży­
wa, wesoła, św ietna, pełna nowych myśli, zastosow a­
na zupełnie do treści osnutej na ludowej legendzie, 
fantastycznej ja k  powieści H ofm anna. Kompozycje 
Ricci’ego m ało znane są u  nas, ale m iał powodzenie, 
znakom ite ów walc, k tóry  św. p. Rywacka po po­
wrocie swoim z W łoch na koncercie w R esursie K u­
pieckiej śpiew ała, a słyszeliśm y także p rzed  laty, 
k ilka jego utworów na fortepjan i do śpiewu, ofiaro- 
rowanych H r. M ikorskiej z X iążąt Saw ary de Rovigo. 
T reść opery je s t następująca: K ryspin, biedny szewc, 
ła ta  obuwie, a żona jego sprzedaje na ulicach xiążki 
i dzienniki, a choć biedę śpiewająco znosili, opędzić 
się jej niemogą, i K ryspin uciekając przed w ierzycie­
lam i, z rozpaczy chce się rzucać do studni, kiedy na 
kraw ędzi zatrzym uje go dam a w yskakująca z tej s tu ­
dni. Owa dam a jak  później dowiemy się, śm ierć, k u ­
m oszka, la  Comare, jak  Włosi nazywają, daje m u wo­
rek  zło ta, oraz sposób zbogacenia się na całe życie, 
każe m u bowiem leczyć chorych i powiada, że jeśli ją  
ujrzy przy k tórym  z nich, to  chory um rze niezawodnie, 
jeśli nie, to chory żyć będzie. K ryspin zatem  uszczę­
śliwiony wraca z pieniędzm i, każe sobie nad szew cką 
budową nowy szyld malować, że tu  cudowny m ieszka le­
karz, i zaraz rozpoczyna prak tykę. P rzynoszą ro b o ­
tn ik a  co spadł z dachu i k tórego doktorzy ju ż  na 
śm ierć skazali, K ryspin  niewldząc Comare przy cho­
rym , każe m u przyk ładać ostrygi, kalafiory i t. p. 
i ten  przychodzi do zdrowia. W A ptece znowu ro­
b ią  konsyljum nad Lizettą, narzeczoną Hrabiego, d o ­
k torzy k łócą się, a K ryspin dostrzega Comare nie 
przy Liżecie, ale przy jednym  z doktorów, powiada 
m u zatem , że Liżecie nic nie będzie, lecz że on umrze, 
jakoż isto tn ie D októr ze s trachu  pada na apoplexjg 
i um iera. S ław a K ryspina już  ustalona, p rzebrali się 
z żoną w m odne sukn ie  i peruki i  chcą udawać ludzi 
wielkiego św iata naśladując ich m aniery. P an i Kry- 
spinow a lubi się bawić, wyprawia zatem  bal podczas 
nieobecności męża, k tóry  zjawia się niespodzianie, 
a  n iesłuszną zazdrością miotany, rozpędza gości i bić 
chce żonę. W tedy zjawia się Comare, K ryspina jak 
D an ta  za życia porywa do piekieł, tu  K ryspin widzi 
różne duszyczki, a zdała na ziemi jeszcze spostrzega 
swoje zwłoki i nad niem i m odlącą się i p łaczącą żo­
nę z dziećmi. Comare w tenczas powiada mu, że jest 
śm iercią i że po niego przyszła skoro nie um ie korzy­
stać  ze szczęścia jak ie  m u zapew niła. K ryspin zatenj 
w. prośby i *Comare nie ty le jego łzam i ja k  modłami 
żony przebłagana, dozwala m u życ jeszcze. Rola Kry- 
spinowej je s t pełna życia i wdzięku, i tę  w łaśnie p rzed­
staw i P an n a  Sobolewska, K ryspina zaś P. Ciampi, 
k tó ry  ta len tem  swoim i głosem  dawno już  pozyskał 
względy publiczności, sta jąc się poniekąd jej u lub ień­
cem. W roli GMBflWwyatąpi P anna G rabowska.

— W krótce m a być wznowiona w T eatrze R ozm ai­
tości, kom edja 1-aktowa,K orzeniow skiego, p. t. „Piet' 
wej M ama.” K om edja ta, po raz pierwszy wystawioną 
u nas była d-31  Październ: 1846 roku. W ówczas roP 
przedstaw ili: Panie Kurcjusz i H ofm ann, PP. Rychte* 
i Boczkowski. Później rolę Zofji pó Pani Hoffmanf 
objęła ś. p. C ieraska (następnie zam ężna Ziemińska)
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a rolę Marszałka, po Rychterze, o b ą ł ś. p. Karasiń­
ski.

— Poiaues: kwartetowy Członków Orkiestry Teatru 
Wielkiego, o którym ogłosiliśm y, zostaje odłożony.

— Pan Klemens Bordatto w przyszłym tygodniu 
rozpocznie przedstawienia, w sali Resursy Obywatel­
skiej, widoków stetoskopowych Europejskich Stolic 
w znacznych rozmiarach.

. — Ci którym pilno było stanąć na ślubnym ko­
biercu, uprzedzili nastały już dziś Adwent. To 
też liczne pary w tych czasach nierozdzielnym się wę­
złem połączyły i nasze dziewice nie mogą się żalić 
na brak młodzieży gotowej poddać się różanym wię­
zom. Idzie tylko oto aby i panienki ze swej strony 
raczyły nie naśladować owych zmiennych chorągiewek 
o których stary Jakób Boczylewic powiada:

D ziś ci kibitne swe sunie ukłony,
Jutro swych m yśli rozpuści zagony,
Oo wczora było, dziś nie ku jej woli,
Tu s t r z y i e  serce, a  tam  afekt g o l i .

Najlepiej zresztą wychodzą panienki, które bez w y­
stawy czekają na zgłoszenie się konkurrenta, boć to 
przecież w naturze rzeczy, że się fijołka szuka wśród 
cienia a perła i w głębinach mórz niezaginie. Na nic 
się przeto niezdały zachody o których mówi kroto- 
filnie autor wiersza „o fortelach białogłowskich“ za 
czasów jeszcze Zygmunta III żyjący:

U m izga się by czapla, na niej terepele,
A  oczam i by sowa strzyże po K ościele ,
D la  pończoszki przejrzystej ukasze letniczka, 
W stążk ę od zam szowego ukaże trzewiczka.
A  pani m atka idzie za nią istn ie jako kłoda,
W oła  na nią: bacz na się by n ie była szkoda, 
Suknię za sobą fałduj, stąpaj drobniusieóko,
Oczy miej jak b y  wryte, moja Anusieńko.

Stare to dzieje, a dowodzą tylko, że tak było i że 
tak bywa a być nie powinno.

— Wzorów do toalet Damskich na nadchodzącą 
zimę, modniarki Paryzkie w odległej starożytności 
szukać zamierzyły. Przeszłego roku romans Flauber­
ta Salambo podał myśl do kilku fantastycznych stro­
jów Kartagińskich, tego już dziś za mało, zabytki 
Assyryjskiej i Egipskiej cywilizacji, mają teraz po­
sługiwać za temat dla twórczej wyobraźni artystów... 
szycia. Zapowiadają nam suknie z ćwiekowemi i hie- 
roglificznemi napisami. Poszukiwania Layarda, Le- 
psiusa, Operta, uczonych badaczy starożytności Nini- 
Wy, Babylonu i Assyrji, prace Champolliona nad p o­
mnikami i papyrusami Egiptu, stanowić będą kom­
e n ta r z e  dla Gazette Rose, Pani de Renneville lub 
Monitora Mód. Młodzież pragnąca pozyskać względy 
pięknych Pań w wirze polki, lub w figurach kontrę- 
dansu będzie się starać odczytywać napisy wrabiane 
ha sukniach swoich tancerek, które przy tak modnej 
dziś chudości i dzięki kuracji Bantinga, przypominać 
będą obelisk Luxorski. Do przystrojenia tych sukni, 
najmodniejsze będą łebki sowie lub puhacze, przypi­
nane około kieszeni, tym sposobem suknie przypomi­
nać będą poniekąd wrota naszych stodół i stajen, na 
których od zmory, sowy i jastrzębie przybijają. Głowy 
będą ubierane także w sposób przedhistoryczny; koła, 
dzwonki, sztylety, goździe sterczyć będą na pięknych 
Przyprawnych i własnych kędziorach. Dla młodzieży 
Przybędzie sposobność popisywania się z znajomością

starożytności Assyryjskich i Egipskich; niedawno stu- 
djow .c jeszcze m is eli ubrania i klejnoty Rzymskie 
i Greckie, dziś jeszcze cięższe czekają ich mozoły, na 
modzie przynajmniej nietylko krawcy ale uczeni zy­
skają, jeżeli zapał do starożytności elegantki w ten  
sposob podniecać będą. Tańce tylko pozostaną zupeł­
nie społczesne, wymyślone bowiem nowe kontredanse 
na cześć czworonogiego zwycięzcy w tylu wyścigach 
uladjatorem  nazwane zostały.

. T  Sposób chemicznego zasuszania kwiatów w sta ­
nie ich rozkwitu, od lat kilku traktowany w Niem ­
czech, został obecnie najzupełniejszem powodzeniem  
uwieńczony w Paryżu, szczególniej w zakładzie pod 
hrmą Villmorin et Comp:. Zadaniem sztuki było wys-
śłin fer°f?tay W8ZelK*. W1,g<?ć organiczną, a samej ro- 

osuszoaei zachować na zawsze kształt, 
świeżość, kolor i całą naturalność barwv, obok wzmo­
cnionej spójności. Bukiety z kwiatów takich, n ieuste- 
pujące z pozoru świeżo zerwanym kwiatom, między  
którenn znajdują się obok okazałych róż, granatów  
goździków, różne drobne kwiaty, oraz ogrodowe tra- 

mch,y P?szyste, ujęte w atłasową rękojeść, 
okolone koronką i wonnemi nakropione olejkami 
Damy Paryzkie powszechnie używają teraz na iebra-
mia<?r. i .WJ<: , Z oszcz§duością godną pochwały 
gdyż bukiety takowe znakomicie tańsze od świeżo  
zrywanych, niejednokrotnie spożytkowanemi być m o­
gą i na długo jeszcze ozdobą buduarów się staja. 
Z kwiatów podobnych z pełnym wdzięku efektem  
układane są dywany nad łóżka, bukiety piramidalne 
do ubrania stolo w, girlandy, wieńce i t p. Przy p la ­
cu Bankowym, w domu Hr: Przeździeckiego, istnieje  
już sklep wyłącznie z kwiatami tego rodzaju, gdzie 
obok różnej wielkości gotowych zupełnie bukietów  
znajdują się i pojedyncze kwiaty, ze znakom itą a tyle  
pożądaną oszczędnością, do ozdoby głów i sukien s łu ­
żyć mogące.

— Piszą nam z Kalisza: Po odegraniu przez łask a­
wych amatorów kilku reprezentacji na cel dobroczyn­
ny, w czasie których m iasto było cokolwiek ożywio- 
nern, wszystko na raz u cich ło;-spod ziew ano się wpra­
wdzie wojażu,ącej Truppy Artystów dramatycznych 
podobno z I łoeka, ale niewiadomo czy z braku zau­
fania do tutejszej publiki, czy z iunych jakich przy­
czyn Towarzystwo dotąd nieraczyło nas uszczęśliwić. 
Dziwnem się  może wydać każdemu, że w mieście 
tutejszem tak obfitującem w obszerne place i gdzie 
jest tylu*lodzi zamożnych, jest widoczny wstręt do 
ner7 iarinia d o .ra ; od niepamiętnych czasów jednego 
n d n e i nug0 7 "  ?'?Postawiono, lokale drog e i nfe-
£  ku e n c K  t a K ejST  wyraaSa™ m  i S 5  
nie raczv nomv<$ w  * 7  -a’ P°.mimo *> jednak nikt 
o"ółu lecz dla wł<U ’■ nie mdwi§ dla wygody 
sku wz aść t u T  -l n t e r e 3 u  i widocznego zy-mi c r  oK sssTiS?
Hu 6 f °  °SraQach pisano, że przedmiot
do pisania o tern jest już prawie wyczerpnięty, chce­
my tylko oddać sprawiedliwość P. Wolskiemu, jako
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człowiekowi m łodem u, pośw ięcającem u się swemu za­
wodowi więcej z zam iłowania ja k  dla zysku, że foto- 
g rafje tak  pojedyncze ja k  i w gruppack wykończa su­
m iennie i pracu je nad tem , aby sztukę tę  podnieść 
wyżej i o ile się tylko da ulepszyć.

— Czasopism a tygodniowego Kłosy, wyszedł N r 22, 
wspom inam y o nim  d la tego oddzielnie, że ro zm iara ­
m i swemi (obejm uje bowiem dwa arkusze d ruku  
i dziewięć drzeworytów  i kliszów ), dorównywając 
pierw szym  zagranicznym  illustracjom , zw rócił naszą  
uwagę. A rtykuły  są p ióra znanych ju ż  autorów: część 
artystyczna, oprócz illu strac ji do p iek ła D antego, G u­
staw a D ore, krajowych artystów : W alerego-E ljasza, 
K ostrzewskiego, Rudzkiego, Smokowskiego, Szerm en- 
towskiego i Tegazzo. W końcu  czytam y odezwę od R e­
dakcji, k tó ra  sk ładając  spraw ozdanie z blizko pó łro ­
cznego istn ien ia Kłosów , poparta  współczuciem ogółu 
i  w spółpracownictwem  P isarzy: jak  K raszę w skiego, Po­
la , Lenartowicza, 8. Goszczyńskiego, Fr: Hr: Skarbka, 
F. H. Lewestama, K. Wł: 'Wójcickiego, K. Koszewskiego, 
S. Bogusławskiego, F. Faleńskiego, Seweryny Pruszako- 
w ej, M arji Unickiej, W alerji Morzkowskiej, Alex: Gro­
zy , J. Jeża, J. Prusinowskiego , Mirona, Ed: Sulickie- 
go, Wiślickiego, K. Wolskiego  i w, i., zapow iada d a l­
sze wydawnictwo od Igo  Stycznia 1866 r., tegoż pisma. 
N ie  dziwiemy się tak  ogólnem u rozpow szechnieniu, 
bynajm niej Kłosów, bo rozm iaram i swymi Tygodnik 
ten , je s t  najw iększym  z czasowych, a  doborem  a r ty ­
kułów  i ich artystycznem  obrobieniem , po trafił s ta ­
n ąć  n a  ta k  zaszczytnem  stanow isku, jak ie  obecnie 
zajm uje.

— Szanow ny Redaktorze!  Spodziewam się po twej 
bezstronności, iż zechcesz um ieścić w swem piśm ie 
następujących słów kilka: w N rze 273 K urjera  W ar­
szaw skiego  zamieszczono a rty k u ł nadesłany, w k tó ­
rym  P. A. m a za złe sprawozdawcy Wędrowca, iż m ó­
wiąc o przepolszczeniu poem atu Goethego R einecke 
Fuchs, u zna ł za n ie trafne przeistoczenie Proboszcza 
n a  Sołtysa, P. A. wdzięczny jest, owszem autorow i 
L isa  M ykity za tę  zm ianę „zgodną z przyzwoitością 
i poszanow aniem  dla R eligji" i przypuszcza, iż niepo- 
doba  się ona sprawozdawcy Wędrowca, dla tego, iż 
chodzi mu zapewne o wierność przek ładu . I  owa 
wdzięczność i owo przypuszczenie są  nieuzasadnione. 
N aprzód, au to r L isa Mykity w utw orze swym nieza- 
leca się bynajm niej przym iotam i, jakie mu P. A. p rzy ­
pisuje, czego liczne dowody łatw o znaleźć w sam em  
jego dziełku, nie zasługuje zatem  na pochwałę, k tó rą  
m u P.A. udziela. Powtóre, spraw ozdaw ca nazw ał n ie - 
trafnem  przerobienie Proboszcza na Sołtysa, ze wglę- 
dów  czysto estetycznych, a nie żadnych innych; au to r 
bowiem L isa Mykity, zm ieniając ch a rak te r głównej 
figury, pozostaw ił niezm ienionem  całe jej otoczenie, 
co wcale nie je s t logicznem. Sprawozdaw ca Wędrowca 
nazw ałby również n ietrafnem  i to, gdyby au to r za­
m ia s t Sołtysa um ieścił in n ą  nieodpowiednią osobistość. 
JNie m a zatem  P. A. słuszności, ani b roniąc au to ra  
L isa  M ykity, ani posądzając sprawozdawcę, an i tem - 
bardziej czyniąc nieuzasadnione w yrzuty W ędrow­
cowi. — G. „

— Z polecenia K om itetu  budowy nowego R atusza, 
w ykonane zostały  przez P. Mieczkowskiego fotografje 
z  planów  wszystkich p ię ter nowego gm achu, oraz p rz e ­

budowy starego. Tablic je s t 9, licząc w to nową fasa­
dę i dawniejszą. Z planów pom ienionych widzimy; 
że dawny gmach Jabłonow skich nietylko niestraci swej 
dawnej arch itek tury , ale owszem stan ie się ozdobą 
prawdziwą m iasta.

— Dworzec główny kolei żelaznej W arszawsko Te- 
respolskiej, mieścić się będzie na P radze pom iędzy 
rogatkam i Ząbkowskiem i a Moskiewskiemi.

— Uwiadomienie z  Instytutu g im n astyk i pedagogi­
cznej i  ortopedycznej (Szw edzko leczniczej) na Sewe­
rynow ie,— Mamy zaszczyt donieść szanownym  Rodzi­
com i O piekunom , iż z dniem  wczorajszym, oprócz 
oddziałów ju ż  ustalonych, naukę gim nastyki dla m ło­
dzieży udzielać jeszcze będziemy i w godzinach m ię­
dzy 12 tą a 2gą, t. j. d la młodzieży żeńsk ie j: we W to­
rek , Czwartek i Sobotę, a dla młodzieży męzkiej n au ­
ka odbywać się będzie w Poniedziałek, Środę i P ią ­
te k .— T h :Malthes i S tanisław  Majewski, (18,984.)

— K onstanty  Mierzejewski, O brońca, W yda wca Ka­
lendarza Łódzkiego Niemieckiego, na rok 1866, na p a­
m iątkę otw arcia Drogi Żelaznej Fabryczno Łódzkiej, 
wrócił z W arszawy do Łodzi; o czem m ających w tym  
in teres, zaw iadam ia się niuiejszem . (18,979.)

— M arjanna Oczechowska 80-cio le tn ia  wdowa po 
Urzędniku; pod Nrem  I3 6 ; przy ulicy W ązkiD unaj za ­
m ieszkała, m ając jedynego syna, k tóry  będąc je j całą 
podporą u trac ił wzrok, i nietylko nie je s t  w możności 
zapracow ać na u trzym anie starej m atki, ale nad to  
sam  pozbawiony środków  leczenia, odwołuje się do 
serc litościwych czytelników K urjera, do W as dla k tó ­
rych jałmużna je s t świętym obowiązkiem zaleconym  
przez ZBAW ICIELA, pom ni więc na słowo Jego „Co­
kolwiek jednem u z tych m alutkich  uczynicie, m nieście ■ 
uczynili11, któżby na ta k ą  zachętę nie pospieszył z dat- i 
kiena wedle swej możności, a Ten PAN Świata przyj- 
mie i najm niejszą ofiarę w Im ie Jego b ra tu  podaną, i 
k iedyś stokro tn ie  ją  odda. Na początek sk ładam  
kop. 45. . P-

— Złożono w Redakcji Kurjera W arszawskiego  od 
Q. X. rs. 1 kop: 50 dla ubogich pod opieką W arszaws: 
Tow: Dobroczynności zostających.— Od O. S. rs. 1 dla 
sparaliżow anej Cecylji Sztern, przy ulicy Solec pod 
N rem  2907/g. — Od F. Z. kop: 60 dla F ranciszk i Ko­
sińskiej, mającej la t  97, kaleki ciemnej od la t9 c iu ,p o d  
N rem  2432 przy ulicy Nowolipie zam ieszkałej.

  ---------------------
— Ostd. Z tg  pisze: P ro jek t budowy kolei żelaznej

z P oznania do°W arszawy na W rześnię, S łupcę i Łódź ' 
rozpada się na dwa oddziały, stosownie do państw a 
przez k tó re  droga m a przechodzić. Co się tyczy od- j 
działu  ze S łupcy do Łodzi, toczą się w łaśnie w W ar­
szawie obrady, na których Radca ta jny  p rusk i P an  
H eine reprezen tu je in teressa Pruskie. Co zaś do lin ji 
p rusk iej z Poznania na Kostrzyn, W rześnię i S trz a ł­
kowo, M inisterjum  P rusk ie uznało plany: robó t i fi­
nansowy, za odpowiednie, i koncessja m a nastąpić.

— Pietra  tra jed ja  M oseuthala, au to ra  d ram a tu  De­
borah, na naszej scenie przez P anią R istori p rzedsta­
w i o n e g o ,  przełożoną została  na język W łoski, i słynna 
a rtystka ' zam ierza w Rzymie ukazać się w tej sztuce, 
k tó ra  w W rocławiu i W iedniu wielkie ma powodzenie.

— P an  Borkowski basista, w ystępuje w operze 
w Poznaniu.
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— W Poznania odbył się ostatni tego-roczny perjoi 
Posiedzeń Sądu Przysięgłych.

— W Zaleszczykach, stanie w kró tk im  czasie most 
murowany na D niestrze.

— Opera komiczna w Paryżu ma wkrótce wystawić 
nieznaną dotąd operę Adolfa-Adama z textemScribego: 
ie  dernier bal.

— Chem ik Peckold w B razylji, wynalazł nowy alka­
loid wydobywany z kory drzewa Plumeria Łancifolja 
Mort: Apocineas, k tóry  m a być nader skutecznym  
środkiem  na febry i cierpienia żołądkowe.

Wiadomości Zagraniczne.
ANGLJA. Londyn, 27go Listopada. -  Królowa o- 

paszcza Windsor 20go Grudnia i udaje się na wyspę 
Wight, gdzie przepędzi Święta Bożego Narodzenia, 
później zaś wraca z Osborne do pałacu Buckingham, 
gdzie czynione są wielkie przygotowania na jej przy­
jęcie Court Journal1'' twierdzi, że świetne uroczy­
stości znowu będą miały miejsce u d w o r u .-  Hr. Rus- 
sel-z Małżonką był w Sobotę w gościnie u Królowej 
W Windsorze. Hr. Clarendon przedstawił Monarchi- 
ni Posłów Hiszpańskiego i Haityjskiego. -  Na jutro 
zapowiedzianą jest Rada Ministerialna, a na pojutrze 
Rada Tajna w W indsorze.— Poseł Austriacki, Hr. Ap- 
t)0nV wrócił z urlopu do Londynu. Małżonka jego 
bawi w Rzymie. — Dotychczas nie ma żadnego śladu 
po zbiegłym przywódcy Fenjanów Stephensie. Jest 
jednak ^prawdopodobieństwo, że wypłynął na morze, 
gdyż we Czwartek widziano w zatoce Dublióskiej, pod 
wsią rybacką Howth, dwumasztowy statek Francuzki: 
który zdawał się wymieniać z brzegiem jakieś sygna­
ły. W Piątek rano statek ten znikł. Policja jednak  
cjggle jest przekonaną, że Stephens znajduje się ukry­
ty w Dublinie. „Times11 nagania Rządowi, iż tak wy­
soka cenę naznaczył za ujęcie zbiega. -  Burze przy 
brzegach Anglji ciągle panują, zrządzając wielkie szko-

^  FRANCJA. Paryż, 27 Listopada. -  Dzienniki i kor­
espondencje Włoskie, oraz Austrjackie podały pierw­
sza wiadomość o okólniku P. Drouyn de Lhuys doty- 
czacym redukcji armji, korespondencje jednak Pary- 
zkie zaprzeczają istnieniu takowego okólnika. Dowo­
dzą one że wydanie podobnego dokumentu miałoby 
newne znaczenie i wartość, gdyby armja zmniejszoną 
była przynajmniej o 40 a nie o 10 tysięcy Po czyjej 
stronie prawda, trudno dziś jeszcze pow iedziec.-„M o- 
nitor wieczorny11 dzisiejszy podaje z pewnem zadowo­
leniem wyjątki z tych dzienników Wiedeńskich, które 
z okoliczności mowy Wiktora Emmanuela przy otwar­
ciu Parlamentu Włoskiego przemawiają za porozu­
mieniem się Austrji z Włochami. Jest to nader zna­
czące i harmonizuje z postępowaniem, jakie tu zacho- 
wuia względem pożyczki Austriackiej. Prawie w szy­
stkie dzienniki, z wyjątkiem^Siecle11 popierają pomie- 
nioną pożyczkę.-S łychać, że P. Fould zwrócił obecnie 
swą uwagę na fortece drugiego i trzeciego rzędu i do­
m aga się energicznie ich zmesieuia, dla uwolnienia 
skarbu od kosztów utrzymania i reperacji. Plan to 
nie nowy; był on już na ostatnich posiedzeniach Liała 
Prawodawczego żywo popierany przez oppozycię i s ta ­
nowczo zbijany przez komisarza Rządowego Jenerała 
Allard. -  „Moniteur de 1’armee11 donosi z Algierji,

że działania kolumn pojedynczych na poludnio zacho­
dzie Oranu idą pomyślnie. Pułkownik Columb, komen­
dant Geryville dotarł głęboko na południe, i odparł, 
ścigając bezustannie, plemie Ulad Sidi Seik. Cbafa, 
należący do plemienia Hamyan poddali się. Kaido- 
wie ich znajdują się w Sebdu. Reszta wielkiego ple­
mienia Hamyan zdaje się także chcić poddać na sta­
wionych im warunkach. Mieszkańcy Tellu znowu za: 
czynają z bezpieczeństwem oddawać się pracom rol­
nym. — Jenerał Changarnier prezyduje obecnie w k o­
m itecie do wzniesienia pomnika Jenerałowi Lamori- 
ciere, na który to cel zebrano już 56,000 fr.— Algierja 
gra dość znaczną rolę w stosunkach handlowych Fran­
cji. W r. 1864 przywieziono produktów Algierskich 
na targi Francuzkie za 76 miljonów fr., Francja zaś 
w tej samej epoce wywiozła do tej kolonji towarów zą  
129 miljonów.— Dziś wieczór ma miejsce wCompiógne 
pierwsze przedstawienie wodevilu „Ćommentaires de 
Cesar11. Występuje w nim Cesarzewicz jako przy­
szłość. Merimee przedstawia Przeszłość, Baronowa 
de Poilly Afrykankę, a Księżna Metternich Teresę 
(Inne śpiewaczkę bulwarową Paryzką) oraz rolę do­
rożkarza świętującego. (ind. Bel.)

TURCJA. — Z Konstantynopola donoszą, że Rząd 
Turecki połączył w jedno Administracje poczt i te le ­
grafów. — Zadaniem nowo utworzonej Rady finanso­
wej Państwa, jak się to okazuje z raportu Fuad-Pa- 

jest lepsze spożytkowanie lasów i kopalni krajo­
wych, oraz polepszenie i pomnożenie dróg kommuni- 
kacji w Turcji. (N. P. Z.)

Ostatnie Wiadomości.
Dzienniki poranne Londyńskie z 30go b. m. dono­

szą, że Królowa zamierza osobiście otworzyć posie­
dzenia parlamentu i że dotychczasowy ceremonjał 
otwarcia ma być z tego powodu cokolwiek zmieniony.

„ConstitutioneT1 z 30go Listopada zam ieścił artykuł 
podpisany przez P. Limayrac, a dotyczący kom enta­
rzy jakie rozmaite dzienniki czyniły do podróży Hr. 
Bismarck do Biarritz. W artykule tym powiedziano 
między innemi: Hr: Bismarck oddając wizytę Cesa­
rzowi i P Drouyn de Lhuys, m usiał, ma się rozumieć 
mówić o polityce, ale ograniczył się na uwagach ogó-  
łowych. Daleki od usiłowania zjednoczenia Francji 
dla kombinacji zbyt śmiałych i zagrażających po­
kojowi Europy, okazał on w swych rozmowach 
wielką powściągliwość i najzupełniejszą uprzeimość 
Tenże sam dziennik twierdzi, że mylną jest w ieść’ 
jakoby Ambasador Hiszpański w Paryżu poufnie m iał 
oznajmić, że Admirał Pareja postąpił sobie zbyt po­
spiesznie w Chili. Admirał domagał się um iarkowa­
nego za d o śću czy n ien ia .-B er lin g sk e  Tidende donosi,
że 111. Sponneck, ustępując przed wymierzoną prze­
ciw niemu oppozycją, opuszcza stanowczo Atenv  
i udaje się podobno do Rzymu. y

.  ~  "P ag b lad e t11 m ieści te legram  z Sztokholm u za ­
wiadam iający, że M inister Sprawiedliwości v Geer 
w odpowiedzi udzielonej deputacji prow incjonalnej 
wynur zył pewność, że projekt reform y u trz y n u  się, po 
dokładnem  zbadaniu tej kw estji ze strony  szlachty i 
duchowieństwa. — Urzędowy dziennik Sztokholm ski 
Posttidning oświadcza, że nie przyjm ie żadnych zmian 
w projekcie reform y ustaw y. (Schl:-Ztg.)
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R o z m a i to ś c i .  — O zmarłym niedawno w Lon­
dynie sławnym malarzu zwierząt J .F . Herring, dzien­
niki. angielskie następującą opowiadają anegdotę: 
Herring wymalował był dla jednego ze znakomitych 
handlujących dziełami artystycznemi, obrazek, za k tó­
ry kupiec należącą dość znaczną summę przekazał 
artyście w asygnacji na prostym papierze spisanej, 
w wyrazach: ,,Do wypłacenia Panu J. F. Herring su m ­
my.....” Asygnacja, jak należy,, podpisanązostała przzz 
Kupca, który jednakże zapomniał dodać: „Okazicie­
lowi lub zlecenie od niego mającemu.” Subjekci 
w Kantorze, w którym Herring, ową asygnację do 
zrealizowania okazał, niedowierzająco spoglądali, to 
na asygnację, to na okaziciela. Postrzegłszy to ar 
tysta, zapytał, czy może jaka zachodzi wątpliwość? 
„Czyż Pan nie widzisz,” odrzekł jeden Subiekt, „że 
summa ma być wypłacona Panu Herring?” „Tak 
jest, ja jestem  Herring.” „Czeraże to Pan udowo­
dnisz?” „Czy Pan wiesz, zapytał artysta zarozumia­
łego nieco Subjekta, jaki jest Herringa zawód?” „Za­
pewne, że wiem,” odpowiada tenże, „bo sam posiadani 
rycinę jego, pod tyt: Trzej Członkowie Towarzystwa  
wstrzemięźliwości. Jest to sławny Herringa obraz, 
wystawiający trzy końskie głowy u poju. Herring 
uśm iechnął się, a nic nieodpowiedziawszy, wziął 
leżący ua stole kawałek bibuły i w kilku zarysach 
naszkicował głowę końską przedstawiającą w kary- 
katurowym sposobie podobieństwo do rysów twarzy 
owego Subjekta i podał mu go. Wówczas kiedy dru­
dzy Subjekci oglądając szkic z ciekawością, głośnym  
wybuchli śmiechem, pierwszy wypłacił wartość asygna­
cji.—■ „Powiedziałeś, iż niebędziesz ani kieliszka już 
więcej pićwódki.'1— „Powiedziałem, i dotrzymuję sło­
wa, piję wódkę filiżanką".

S z a r a d a .
Często są d ru d zy  c zw a rc i, p ierw sze , drug ie , trzecie,
Chociaż to p ierw si tr ze c i  doświadczeni przecie,
Bogdaj k tó  p ią te  drugie! a  w cichem ukryciu,
JVszystko  we wszystkiem robi w całem  swojem życiu.

(Zeszła S za rad a : Sokół.)
Wiadomości liUrrackie.

V- B a z a r ,  N er 2 2 , wyszedł z d ru k u  i zaw iera: Czło­
w iek nawidzony,, powieść z Angjelskiego K aro la  Dickensa 
(dalszy ciąg;; L iii wiersz, przez A. K. (z ryc:); Część Mód: 
Mody zagraniczne; Kosz do papierów (z ryciną); Ozdobne 
l i te ry  (zryć:); K apturek  dziecinny (z 2m arycinam i); K ołnierzyk
i  m ankietk i muślinowe (z ryc:); Sztuczne włosy; K orespon­
dencja Redakcji; Ogłoszenie.—D odatek: M ozajka; W  wago­
nie ustęp w lm  akcie, z fr: przez E . Y erconsin’a (dokoń­
czenie); Przegląd artystyczny; Rozmaitości.

— Binszrz. N er 9ty, wyszedł z druku  i zawiera: Szczę­
ście, przez Al: Ilnicką; N ad morzem, powieść Felicjana; 
R uch  muzyczny, przez J. Sikorskiego; K w estja  języków  
(odpowiedź na list), przez Al: Itn ick ą.— M o d a te k :  Cze- 
peczek „ii Pem pire" (z ryc:); Czcpeczek muślinowy z wala- 
Sienką (zryc:); Czepeczek fanszonikowy giupiuram i (zryć:); 
O iupiura szydełkowa (z ryciną); D eseń na poduszkę p o dk ła­
dan ą  w połączenia z robotą  krzyżową (z .ryc:); Szydełkowy 
woreczek Damski do pieniędzy (zmniejszony); Liść szydeł­
kowy do podstawki pod lam pę (z ryc:); Połowa podstawki 
pod lam pę (zmniejszona) (z ryciną); W oreczek do tytuniu, 
(zmniejszony z ryciną); Deseń na baft atłasow y do albumów, 
pugilaresów  i t. p. (z ryc:); Deseń podkładany na wałek do 
spania, koszyk do papierosów i t  p. (z ryc:); U branie dla 
chłopczyka od 4 —6 la t (z ryc:); P a le to t dla dziewczynki od 
12 — 14 la t  (z ryciną); Przegląd mód Paryzkich; T ablica 
krojów  do num eru 7 i 8 Bluszczu.— Pren u m era ta  w W ar­
szawie kw artalnie rs. 1 kop: 8 0 , n a  prowincji rs. 2 .

— Opiekun Bonitra y. N er 48, wyszedł z druku  
i zaw iera: Adwent, przez X. Józefa  Osieckiego; Ja n  K o­
chanowski, przez Ja n a K a n te g o  Turskiego (z portretem ); 
W nuczka przekupki, przez Zofję z Brzozówki (dalszy ciąg 
z ryciną); Życie w puszczy, pam iętn ik  sprawiedliwego czło­
wieka, opracowany przez Ju lju sza  S ta rk la  (dalszy ciąg, z ry ­
ciną); Ułamek, poezja, przez W incentego Pola; M aszyna wy­
nosząca butelk i z piwnicy (z ryciną); O przysw ajaniu roślin- 
Myśli i Zdania. '  ’

— K sięgarnia i Skład Nó-t Muzycznych Ferdynanda Hó- 
sick, przy ulicy Senatorskiej Ner 496, wprost pałacu P ry ­
masowskiego, otrzym ała następujące nowości: Sawicki M. P . 
Ż y d z i  i  i c h  d z i e j e ,  rs. i; D ietl J  Doktor, O  r e f o r ­
m i e  Mw.Ikól k r a j o w y c h ,  zeszyt Iszy, kop: 9 0 ; Falęc- i 
k i J- Dr, M z k ie  S e m i o t y k i  u r o s k o p i j n e j ,  k. 80; 
Zabiór dyplomów K lasztoru Mogilskiego przy K rako­
wie, rs. 3; ivyeieesli) w  ś w i a t  d a l e k i ,  opisy i po­
wieści odnoszące się do różnych części świata, rs. 1 k. 5 0 - 
Toż samo nowa serja  kop: 75.

— Księgarnia (Gebethnera i Wolffa, otrzym ała 
następu jące  dz ie ła : D oktora Ant: Okolskiego, „O urzędzie 
P ro k ura to ra  w postępowaniu karnem “, kop: 60 (złp. 4 ); D o ­
k tó r J . Falęcki, „Szkic Semiotyki uroskopijnej", Kraków, 
kop. 80 (złp. 5 gr: 10); „Zbiór dyplomów K lasztoru M ogil­
skiego przy K rakow ie", wydany staraniem  Towarz: Na^ik: 
Kra'cow:“ , rs. 3 (złp. 2 0 ); „W ycieczki w świat daleki", opi­
sy i powieść odnoszące się do różnych części ziemi, serja  
nowa, Ostrów, oprawne, kop: 75 (złp. 5); Toż samo, serja 
lsza  i 2ga razem, oprawne, rs. 1 kop. 50 (złp. 10); D ietl,
„O reform ie szkół krajowych" zeszyt Iszy, „Stanowisko 
szkoły, R ada szkolna krajow a" język wykładowy, kop: 90 
(złp. «).

— K sięgarnia J . J . Okońskiego, przy ulicy Miodowej 
N er 496, otrzym ała następujące nowości: Szkic sem io­
tyki uroskopijnej, skreślił D októr J . Falęcki, kopie­
je k  8 0 ; Dna poselstwa do Polski, przez Szląza- 
■kóspmiwarwione w latach  1611 i 162 0 , op.sał Ą, M osbach, 
kopiejek 8 0 ; M u z y k o  pod w z g lęd em  e s t e t y c z n y m  i le ­
karskim , przez D oktora J. Stupnickiego, kop. 45; Wete- 
rynarja homeopatyczna, p r z e z D i u ż n i e w s k i e -  
go, rs. 1 kop: 40; Pogląd na rozwój wiedzy lu ­
dzkiej, filozoficznej, od pierwocia do naszych czasów, przez 
Ks: W ojciecha z Medyki. Powyższa K sięgarnia przyjm uje 
p renum eratę na  dzieła i pism a wychodzące w k raju  i z ag ra ­
nicą, ja k  równie obowiązuje się dostarczać dzieła objęte 
wszelkiemi doniesieniam i i katalogam i, po cenach p rzystę­
pnych.

D ©NIESIENIA.
W  dobrach Szreńsk i Mostowo, Gubernji P łockiej, Pcie 

Mławskim, je s t  do wydzierżawienia w każdym  czasie (Go­
rzelnia z aparatami pistorjusza, w zupełnie 
dobrym stanie i Browar w tym że samym domu z m ieszka­
niem, a nawet z gotowym fabrykantem  Gorzelnianym  z P i­
wowarem i k ilkuset korcam i kartofli.—Je s t  również do wy­
dzierżaw ienia w tychże dobrach Hlłyn wodny o trzech 
gankach  i dwa wiatraki, z domem m ieszkalnym, ogro­
dem, gruntem  ornym i jak  najlepszem i łąkam i, do tejże 
dzierżawy należącymi. O zrobieniu umowy w Szreńsku do 
dziedzica tych dóbr. (Nr 18,857).

D la ułatw ienia dla Panów kupujących p o sta ­
wiłem w W rocławiu, Ju n k e rn  strasse  N er 2gi, 
część moich 15 .1K  A IV Ó IV , znanych ze swej 
dobroci, rassy oryginalnej \rgi-etti. z mo­

jej owczarni w Zweibrodt pod W rocławiem, n a  sprzedaż.
Ceny sta łe  lecz umiarkowane, za zdrow ie mojego stada po­
ręczam .— H. Łfikbert junior. (Nr  18,885).

■•VUKTMftAi W  mieście Kłodawie, w Powiecie Łęczyckim, 
obok R atusza, przy szosy K alisko-Poznańskiej, 

m f l l P l l f  j e s t  s P rzP ,H m a. pod korzystnem i warunkam i 
< fe*S2JŁ J9 Bi o t  iH  IV  ii r .« /,u  u » t U 1 z 2ch domów mu­
rowanych składający  się. W iadomość o w arunkach u Paw ła 
Lejcky w Kłodawie, a  u właścieiela Fijałkow skiego w Ale- 
xandrowie Łęczyckim  (Nr i8 ,9 io ).
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SIESFAŁSaOWAST, C T O « ,  K IłX «-
\ v  WOMK, SPB*EWAJE JT A JT A S IK J 
UEBXABD SIPPB K , W  WBOCJŁAWIl1'

(18,336.)

Gorzelany zarazem Piwowar,
Posiadający chlubne św iadectw a, życzy przyjąć obowiązek 
Wspomnionego zawodu na prow incji.— W iadomość powziązc 
można przy ulicy Nowy Świat pod Nrem, 1304, u W łaści­
ciela domu W go Czarneckiego (nowy 48), wprost Apte 
Wgo Koopego. (18,469.) ^

1  Dałś i dni następnych
g  «  SAŁOWIE przy

|  Zakładzie Gastronomicznym
i  przy ulicy W ' B1°£h a ’ ®
I  W ie lk a  O R K IE ST R A  W a m a w f f a g
I  pod dyrekcją. K A B O l J

Z^DOwliiiu wyjatdu jest do sprzedania,
* XI A l  fU H TA  wieczysto-czynszowa, sk ładająca

I I V u I j v i z Jx& , gię z 3cli W łók ziemi, Ł ąki, pa- 
L tw isko boru  młodego, gdzie najpiękniejsze po- 

HBSiasiMillowanie łączące się z borem  Rządowym wiorst 
_ . zat)Udowań: Dom mieszkalny z dwóch Po- 

l  ° Kuchni Spiżarni, Piwnicy, Stodoły, Obory, wszystko 
nowo wystawione, góutafni kryte, Dom osobny dla ludzi. 
Wiadomość o cenie pod Nrem  31 u gospodarza domu na 
nrŻeciwko Zamku, dodaje się że woda w studni przechodzi 
dobroć Saskiego Ogrodu, Inw entarza żywego więcej niema: 
oprócz dwóch Koni roboczych, cały Inw entarz sprzedany 
został, a zostaje się na gruncie martwy: W oz kuty, Brona 
żelazna i drewniana Płużyca, wszelkie inne drobne narzę­
dzia gospodarskie, co tylko potrzeba znajdzie się na  gruncie 
jako to- Piły, Piłki, Heble, Siekiery, Młoty, Kosy, wszystko
j e s t  w dobrym stanie. ^(18,702 )

Kolonia do sprzedania,
do,.!? kniei żelaznej Pruszków , z inw enta- 

przy pierwsz j J ?9 morg6w gruntu, z łąkam i
rzem  żywym ■ _  m z dworkiem murowanym o ośmiu Po- 
i oKrodeim ovro ^ o ’ownią j stodo łą; w położeniu bardzo 
koikach, s ta J ^ d ’„jizkości zwierzyńca i la sk ó w .-B liż sza  
P,? d móśĆ przT uHcy Jerozolim skiej N er 1574 lit: E , w dzie-
a ™ .«”  ‘ S  d ,m  lewe Ner I .  (Sr

Kantor Stręczeń Służących 
L. Jasińskiego,

P« , * ,  ctajM ,w j s a i S f f i S l S :
cyjue przed dom en, :enionym K antorze, w nadchodzą-
cymTwartak N ow ego-R oku. Mam do ulokowania różnego cym kwartale JNOweg . w Warszawie jak i

ni, M arkierzy, S t i - u i . , K a r k i ,  M i o t a  do m y -  

żdym czasie. ,  ■ '  ’Futra Damskie,
przyjm ują się do podszycia w Zakładan0 K rw a w y m  Dam- 
skim  W ojnickiej pod Nrem  13*5 PrzI  u ( i 8,986.) 
w 2em domu od Nowego Światu. ^  1

Sa do sprzedania Tumaki,
bez pokrycia za rubli 35, na ulicy Bielańskiej pod Nrem^60.» 
n a d ru g ie m  piętrze, miejscowy stróż wskaże. ( ib ,db».j

BozUlad jazdy na hoirjacii żelaznych 
Ifarezawisko-Wieileńsiliiej i W am atnko- 

Bydgoskiej, od d. 15 Sierpnia p. b.
Pociągi osobowe odchodzą, 

a Na drodze żelaznej W arszaw sko-W iedeńskiej:-z  W a r­
szawy o godzinie otej rano; ze Skierniewic o godz. 7 m. 44 
rano; z P io trkow a o godz. 9 m. 47 rano; z Częstochowy o godz.
11 m. 56 rano, sta je  w Sosnowcu o godz. 2 m. 10 po p o ­
łudniu; w Granicy o godzinie 2 po południu; łączy  się 
z pociągam i zagranicznem i k tó re  przybywają: do K rakow a 
o godzinie 5 m. 22  po południu; do Lwowa o godz. 8 m. 
32 po południu; do W iednia o godz. 5 m. 18 rano na  d ru ­
gi dzień; do W rocław ia o godz. 8 m. 32 wieczór; do B e rli­
n a  o godz. 5 m. 40 rano na drugi dzień; do D rezna o godz.
3 m. 45 ran o  na drugi dzień.

b. N a drodze żelaznej W arszawsko-Bydgoskiej: z W ar­
szawy o godzinie 2 po południu; ze Skierniewic o godzinie 
3 m. 50 po południu; z Łowicza o godz. 4 m. 19 po po ­
łudniu; z K utna o godz. 5 m. 27 po po ł:; z W łocław ka o godz.
6 m. 49 po południu; z Nieszawy o godz. 7 m. 19 po po łu ­
dniu; sta je  w Aleksandrow ie o godz. 7 m. 40 wieczorem , 
łączy się z pociągam i zagranicznem i, k tó re  przybywają: do 
T o ru n ia  o godz. 9 m 21 wieczór; do Bydgoszczy o godz. 10 
m. 24 wieczór; do B erlina o godz. 5 m. 30 rano n a  drugi 
dzień; do B rukseli o godz. 5 rano  trzeciego dnia; do P a ry ­
ża  o godz. lo  m. 15 rano  trzeciego dnia.

Pociągi osobowe przychodzą.
a. Z drogi żelaznej W arszaw sko-W iedeńskiej: do W arsza ­

wy o godzinie 9 m. 15 wieczór — wychodząc: z Sosnowca 
o godz. 12 m. 54 po południu; z Granicy o godz. 12 m. 50 
po południu; z Częstochowy o godz. 3 m. 11 po południu; 
z  P iotrkow a o godz. 5 m. 24 p > południu; ze Skierniewic 
o godz. 7 m. 35 wieczór.

b. Z drogi żelaznej W arszawsko-Bydgoskiej: do W hrsza- 
wy o godz. 3 m. 20  po południu — wychodząc: z A leksandro­
wa o godz. 9 m 25 rano; z W łocław ka o godz. 10 m. 24 
rano; z K u tra  o godz. l i  m. 48 po południu; ze S k iern ie­
wic o godz. 1 m. 30 po południu.

Rozkład bte^u pociągów na drodze żela­
znej Warszawgko-Peterslburgfikiej.

A) Pociąg k u rjersk i (ki: I  i II), wychodzi z W arszaw y o 
godzinie 11 ej rano; sta je  w W ilnie o godz: loej m. 10  wie­
czór; staje w D ynaburgu o godz: 3 m. 41 rano; z P e tersb u rg a
0 g. 7 w ieczór.— Z Landw erow a wychodzi o g. 7 m. 7 rano
1 sta je  w W ierzbołowie o g. 10 m. 20  rano; zD y n ab u rg a  o g. 5 
rano; sta je  w Rydze o g. 11 m. 2 rano.

B) Z Petersburga pociąg k u rjersk i (kl: I  i I I) , wychodzi 
o g. 11 rano; sta je  w D ynaburgu o g. 1 m. 49 w nocy; w W il­
nie o g. 6 m. 19 rano; w W arszaw ie o g. 5 m. 20 w ieczorem .— 
Z Rygi wychodzi o g. 5 wieczór; sta je  w D ynaburgu o g. 10 
m. 55 w wieczór—  Z W ierzbołow a o g. 6 wieczór i sta je  
w Landwerowie o g. 10 m. 33 w wieczór.

C) P o c i ą g  o s o b o w y ,  (kl: I, I I  i  III) , wychodzi z W a r ­
s z a w y  o godz: l l  w wieczór; sta je  w W iln ie  o g. 1 m. 30 po 
poł:; w D ynaburgu o g 7 m. 36 w  wieczór; w P etersb u rg u  o 
g. 12 m. 10 w pół:. — Z Landw erow a wychodzi o g. 12  m. 59 
w poł:; sta je  w W ierzbołowie o g. 7 m. 35  w wieczór. — Z Dy- 
n abarga  wychodzi og. 8 m. 33 rano; sta je  w R ydze o g. 5 m. 6 
w wieczór.

D) P o c i ą g  o s o b o w y  (kl:; I, I I  i III) , w ychodzi z P  e t  e r -  
s b u r g a  o g. 5 wieczorem; sta je  w D ynaburgu o g. 8 m. 33  r a ­
no; w W iln ieo  g. 1 m. 47  po poł:; w W arszaw ie og . 4 m. 10 ra -  
n0- ^  Rygi wychodzi o g. 10 m. 40 rano; s ta je  w D ynaburgu
og. 6 m. 43  w ieczorem .— Z W ierzbołow a wychodzi og. 8 m . 4 5  
rano; sta je  w Landw erow ie o g. 1 m. 46 po południu.

UW AGA. Sprzedaż biletów  i ekspedycja tłom oków  roz­
poczyna się n a  godzinę przed odejściem  pociągu. Sprzedaż 
biletów usta je  na  5 m inut przed  wyruszeniem  pociągu, a 
ekspedycje tłom oków  na m inut 15. K ażdej osobie drogą 
żelazną jadącej, przyjm uje się bezp ła tn ie  pakunki, nie p rze ­
w ażające funtów  40.

Godziny są oznaczone podług zegarów  miejscowych k a ż ­
dej stacji.
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P rz ;jeeh a li do W arszawy:
C elińsk i J ó z e f  Ob: z L u b a n ia  n r  5 84; D m ochow ski Ign: 

Ob: z O s tro łę k i n r  625; G rab o w sk i B o n a w en tu ra  K an o n ik  
z  P u ł tu s k a  n r  585; M ajew ski F e lix  Ob: z O s tro łęk i n r  500; 
M oraczew sk i Sew: Ob: z L u b lin a  n r  625; S lask i A nt: Ob. 
z  S ied lec  n r  758; H r: S k a rb e k  z R udy  n r  584; X iążę  W o ra- ' 
n ieck i Boi: Ob: z G link i n r  1499.

W yjechali: B a ran o w sk i Ign: D o k to r  db P u łtu sk a ; G ro ­
d zick i H ip o lit P re z e s  T ryb : do L u b lin a ; K a rsk i J a n  Ob: do R a ­
dom ia; R e m b ie liń sk a  L u c ja  Ob: do C hołyń; S z lask i A lex: Ob: 
do B abic; W odzińsk i J ó z e f  Ob: do Z aborów ka .

JPrzyjecImli 8*.«»IeJą żelazmy: G aw ęcki J a n  J e o -  
m e tra  z T u ry n u  n r  2240; X. K ry n ick i H ip o lit z  W ie d n ia  n r 
613; M ieczkow ski L eop : D o k to r z P ru s  n r  601; Szatow  A n n a  
W d o w a po Je n e ra ł-M a jo rz e  z W ied n ia  n r  613.

W yjechali UoIcJą żr-Saam} i B rachvogel K aro l A l­
b e r t  K u p iec  do T o ru n ia ; L n is k i M a teusz  Ob: do W rocław ia; 
P rz y łu sk i  W ład : Ob: do P o zn an ia ; S ta t t le r  A d a lb e r t P ro feso r 
m a la rs tw a  do K rakow a.

Karefy, Omnibusy i Poczty Wozowe.
C o d z i e n n i e :

Omnibusy: do R a d o m ia  o godz: lo e j ran o ; do L u b l i ­
n a  o 6ej po po łu d n iu ; do Sochaczew a o 6 %  po po łud :; do 
B rześc ia  L it:  o 7ej po  p o łu d n iu .— B&arety: do L u b lin a  o 
le j  po po łud :; do S uw ałk  o 2ej po  po łud :; do R a d o m ia  o 6%  
po  p o łu d n iu . — W  P o n ied z ia łk i, Środy, C zw artk i i Soboty , 
W ózkow a do P ia se c z n a  o g o d z :  12ej w po łu d n ie ; w P o n ie ­
d z ia łk i i C zw artk i K a re tk i  o godz: 6ej w ieczorem .

Ceny targow e głów nyeii artyk u łów  ży­
wności. — Ś re d n ie  ceny żyw ności p ierw szych  życ ia  p o ­
tr z e b  w dn iu  w czora jszym  n a  ta rg a c h  W arsz aw sk ich  by ły  
n a s tę p u ją c e : C o  d o  n a b i a ł u :  M asła  św ieżego fu n t kop. 35, 
so lonego fu n t kop. 27; Ś m ietany  k w a rta  k. 25; S e r  k row i ś r e ­
dniej" w ielkości k. 22 V2 ; T w aró g  k .7 % ;  J a j  k o p a  k . 8 0 .— C o  
d o  d r o b i u :  K u r a k .  35; G ęś tu czo n a  rs. 1 k . 35; zw yczaj­
n a  k. 70; K acz k a  k. 40; P ro s ię  k . 60 ; In d y k  ś re d n i rs. 1 b. 80; 
In d y c z k a  rs. 1 k . 2 0 . — C o  d o  z w i e r z y n y :  T akow ej było  
n ieco  w ięcej j a k  w zeszłym  tygodn iu , a  je d n a k  ceny  je j by ły  
w yższe; S a rn a  r s  14; p ieczeń  sa rn ia  rs . 4; Z a jąc  rs. 1 k . 50; 
K u ro p a tw a  rs. 1 k. 20 ; K acz k a  d z ik a  k. 75; K w iczoł k. 20.— 
C o  d o  o g r o d o w i z n y :  W ią z k a  P ie tru s z k i g ru b e j kop. 15; 
P o ró w  k. 10 ; C h rzan u  k. 10 ; S elerów  k o p a  k. 50; K ap u s ty  
w łoskie j g łów ka k. 6; K ap u sty  zw yczajnej w ś red n ich  g łów kach  
k o p a  rs. 1; C ebuli ćw ierć  rs. 1 k. 35, g a rn iec  k. 2 2 % ; B u rak ó w  
k o rz e c  rs. 1 k . 20; M archw i rs . 1 lc 20; B rukw i rs. 1 k. 35; 
K a r to fli k o rzec  rs. 1 k. 35, g a rn iec  k. 4 .— C o  d o  r y b :  R yb 
żyw ych by ło  b a rd z o  m ało ; z pom ięd zy  zaś  śn ię ty c h  w iększa  
część  ju ż  b y ła  ze p su tą , n a  co w łaśn ie  po lic ja  b aczn ą  zw róciła  
u w agę; S zczu p ak a  żyw ego fu n t k . 20; K arp ie  i L in y  po te jż e  
cen ie; przyw ieziono  p a rę  p rzesz ło  sążn iow ych  żyw ych sum ów , 
k tó r e  p o p o ćw ie rto w an iu  sp rzed aw an o  fu n tam i po k. 20 ; S zczu ­
p a k  śn ię ty  św ieży k. 10; L eszcz  śn ię ty  św ieży  k . 7% ._______

M Nauczyciel Tańców Halonowych 
PIOTR ŚLIŻYŃSItf, 

p o d a je  do w iadom ości pub liczn e j, ż e  w y u cza  ficiu 
T ań có w  n a jp o trz e b n ie jsz y c h , w d w u d z ie s tu  k ilk u  

lek c jach , O soby k tó re  w cale n ie  ta ń c z  > ły  i n igdy  się  n ie  
uczy ły  i to  do la t  50ciu w ieku, z zasto so w an iem  n a u k i do 
k a żd eg o  w ieku  osoby. K to  so b ie  życzy  k o rz y s ta ć  z takow ej 
n a u k i, zg łosić  się  zech ce  pod  N e r  1 6 1 p rz y  u licy  G ołęb ie j, 
w dom u W . Sokołow skiego . S tró ż  m iejscow y w sk aże . (16,348).

p rzynoszący  d ochodu  około  rs . 900, do sp rz e d a n ia . N a g ru n ­
c ie  z n a jd u je  się P la n  'z  A nszlag iem  n a  budow ę K am ien icy , 
za tw ie rd zo n y  p rzez  K om m isję Spr. W ew . i D uch.; k ilk a d z ie ­
s ią t  b ecze k  w apna od la t  4ch  zlasow anego , g lin a  w d o sta te -  
czej ilośc i i p iasek . D o k u p n a  p o trz e b a  rs. 5 ,0 0 0 , r e ­
s z ta  do la t  9 pozo sta je  n a  g runcie . W iadom ość u  w łaśc ic ie lk i 
p o d  N rem  864, bez  p o śred n ic tw a  F a k to ró w , z a s ta ć  m ożna od  
8ej ra n o  do 5ej po p o łu d n iu  k ażd eg o  dn ia . (18,645).

ItHTRYGl Ostendzkie 1 H olsztyń­
sk ie  z F le n sb u rg a , codzień  św ieże, n adchodzą  
do H an d lu  W in  i D e likatesów  A. Stępkow­
sk iego.— T en że  H an d e l o trzy m ał SIELA­

WY wyborow e w ędzone, p raw dziw e A ugustow skie. (17,448.)
OSTRYGI OSTENUZRIE 

św ieże, codzienn ie  n ad ch o d zą  do H an d lu  W in 
i D e likatesów  W ła d y s ła w a  R udnickiego, 
u lica  K ró lew ska, d ru g i dom  od  rogu  K rakow - 

sk iego-P rzedm ieścia , nap rzeciw  K ościo ła  P P . W izy tek  N r 
4 12d, w dom u B a je ra  i C zarn eck ieg o (17 ,so i) .

Teatr W ielk i. D ziś, Un balio  in  m aschera  (B a l m a ­
sk o w y). (P rzez  A rty stó w  W łosk ich . A b o n am en t zaw ieszony).— 
Ju tro , E sm era ld a ..

Teatr R ozm aitości. D ziś, S z tu k a  i H andel J u ­
t r o ,  P a n  Geldhab.

J u tro ,  o godzin ie  le j  z p o łu d n ia , je d e n  z A k ro b a tó w  
A ng ie lsk ich  baw iący  w W arsz aw ie , odbyw ać b ęd z ie  n a  s t a ­
w ie Ł az ien k o w sk im  ew olucje na beczce. G łów ne 
m iejsce  n a  ta ra s ie  p rzed  Z am kiem  k osz tow ać b ęd z ie  k . 5 0 , 1 
zaś in n e  m iejsca  k. 20 . N ik t bez  b ile tu  n ie  b ęd z ie  d n ia  te -  j 
go do Ł a z ie n e k  puszczony. K assy  znajd o w ać  się będą: is z a  | 
w m iejscu  od W ie jsk ie j u licy  k u  ro tu n d z ie  Sobieskiego; 2ga 
p rzy  S zp ita lu  U jazdow skim : 3cia  w A jei ta k  zw anej G łę ­
bok ie j p rzy  p a ła c u  B e lw ed ersk im ; 4 ta  p rzy  u licy  C z e rn ia ­
kow skie j. D o ro żk i i O m nibusy staw ać b ę d ą  w ro tu n d z ie , 
E k w ip a ż e  p rzy  d ro d ze  p row adzącej do P a ła c u  M yślew ickie- 
go. B iletów  dziś d o stać  m ożna w K assie  D oliny  S z w a jca r­
sk ie j, w dn iu  zaś  w idow iska od godziny  H e j  w K assach  w y­
żej w spom nionyck. O m nibusy  k u rsow ać b ę d ą  z S ask iego  
P la c u , gdzie  b ęd z ie  u rż ą d z o n a  K assa . (18,169.)

Cłeny TnrKowe W arszaw skie—  D n ia  1 b. m
p ła c o n o : Z a k o rzec  pszen icy  od  rs. 4 kop. 5 do r s . 7 k. 27 'A i 
ż y tą  od rs. 4 kop . 65 do rs. 4 kop. 95; owsa od  rs . 1 k. 72 do rs .
2 kop. — ; g ry k i od rs. 3 k. 30 do rs. 3 kop. 60; k a r to fli od rs. 1 
k . 20  do. rs. 1 k. 35.

Okowity p ró b y  10 , p łacono  d n ia  so z. m ., za  w iadro  od
rs. 2 k . 5 7 '/4 do rs. 2 k. 6 3 ’/ 2; za  garn iec  od  r s  kop. 84
do rs . — k. 86.

EAura-Sl-4«My W s t i r s z a w a i l s i e J . — D n ia  2 G ru d n ia  
r . b .:  za  obłigi skarbow e 100 rs. o p rócz  ku p o n u , ż ą d a ją  rs. 83 
k . 5 6 % , d a ją  rs. — kop. — ; za  L is ty  zas taw n e  Sgo o k re su  
o p rócz  kup: za  15 rs. ż ąd a ją  rs. 12 k. 48 % , d a ją  rs. 12 
k. 4 2 % ; za  now ą R o ssy jsk ą  pożyczkę p rem io w ą z ro k u  
1865 (oprócz kup:) oryg: ż ą d a ją  rs  11] k . — , d a ją  rs . 110 
kop. 7 5 ; M e ta llik i L u tow e ż ą d a ją  rs. l o o k .  1 6 , d a ją  rs.
99 k o p ie jek  83; M e ta lik i S ierpniow e — ż ą d a ją  rs. 99 k o ­
p ie je k  66, d a ją  rs . — kop. — ; za  B ile ty  B a n k u  C esarstw a , 
o p rócz  ku p o n u , ż ą d a ją  r 3- 92 k. 50, d a ją  rs. — kop . — ; 
za  A kcje  drogi że lazne j W arszaw sko-B ydg: po ru b li sr: 
1 0 0 , ż ąd a ją  rs. 70  k. 33, d a ją  rs. — k. — ; za  ak c je  D rog i 
że lazne j W .-W . za  sz tu k ę  ż ąd a ją  rs. 78 k. 50, d a ją  rs. —  k. — ; 
za  ak c je  Głów: Tow: R ossyjsk: D róg żelaznych  ż ą d a ją  rs . — ; 
k. — , d a ją  rs. 124  k. — | za ak c je  ko le i że lazne j W arsz aw - 
sko -T eresp o lsk ie j ż ąd a ją  rs. 100 kop. 33, d a ją  rs. 100 k. — ; 
za  O bligacje cząs tk o w e z r. 1835 po zip . 500, d a ją r s .  104 k. — ; 
z a  ce rty fik a ty  B a n k u  n a  oblig: cząst: lit: A. po Z łp . 3 0 0  d a ­
ją  rs. 53  k. 5 0 ; lit: B. po Z ip . 200  bez  kuponu , d a ją  rs. 27 k. 
25 (z k u p o n am i d a ją  ru b li sreb n y ch  34 kop. — ); za  dow ody 
K om m is: C entr: L ikw id: d a ją  ru b li srebnych  6 k o p ie jek  .15; 
z a  P o ży czk ę  Ros: 5 tą  z r. 1854 oprócz k u p o n u , ż ą d a ją  rs. 
89 kop. 3 2 , d a ją  rs. — kop. — ; za  oblig: G łów: T ow : Ros: 
d róg  żelaz: po fran : 2,000, ż ą d a ją  r 8 . — , d a ją  rs. 93 k. — . 
Z a  A kcje F ab ry c z n o -Ł o d z k ie  ż ą d a ją  r s  100  k. 50, d a ją  rs .
100  kop . — P ó ł im p erja ły  ro ssy jsk ie  p łacono  rs. 6 kop . 2 6 . 
D u k a ty  hol. now e p łaco n o  rs. 3 k. 6 1 % . — W a rto ść  k u ­
ponu  bieżącego od  obligów sl-arbo: rs. — k. 68®/0; od listów  
zas taw n y ch  k . 262/ 3 ; 0,1 5tej  P ożyczk i R ossy jsk ie j z ro k u  
1854 r s . — kop: 6 8 %». _____________________________

D o dzisie jszego  K u r je ra  d o łą c z a  się P ro s p e k t n a  p ism o 
p. n . Korzą.

W  D ru k a rn i  K u r je ra  W a rsz a w sk ie g o .— Z a  pozw olen iem  C en zu ry  R ządow ej.


